
—  ABC Nr. 240 ŻYŁIE STOLICY Str. 7

Spfir o butelke Piwa
•n le o zy  gościem  a r e s ta u r a to r e m

Do res tau rac j i  p rzy  ul. Żytniej 27 
(róg Okopowej), w  chwili, gdy  wła­
ściciel zamykał już  zakład, zapukał 
ktoś do drzw i frontowych. YYTąści- 
( i ci, S tanis ław  Michałowski, eświacl- 
szy 1 że zakład ,,uż zamknięty7.

Po  chwili, do drzwi ty lnych za­
imka! dozorca domu, W ojciech 0 -  
izcuhowski, oświadczając, żc są to 
znajomi, k tórych  należy wpuścić. 
Gdy re s ta u ra to r  otworzył, weszła 
Bronisława Gizakowa (Wolność 11), 
.kuszerka, w towarzystwie znajo 

mego, Leona Ostrowieza (Okopowa 
1S), p racow nika  Ubezpieczalni Spo 
lecznej. Przyhy li poprosili o butelkę 
piwa Po  wypiciu połowy, Ojtrowia* 
zwrócił butelkę, oświadczając, że pi 
wo nic musuje, wobec czego G>zako- 
wa zażądała  drugiej butelki.

Po wypiciu G. zapłaciła za obie 
butelki.  "Wówczas Oslrowiez o, wład­
czy ł, żc za ji icrwszą butelki nie  n a ­
leży' sie zaplata. N a  tem tle wynik 
ła kłó tn ia ,  w  czasie k tóre j  gość ob­
rzucił r e s ta u ra to ra  obelgami, poczem 
porw ał z b u fe tu  butelkę z sokiem i 
uderzył Michałowskiego. Następnie  
pochwycił drug‘a butelkę, leęłc w ła­
ściciel w yrw ał ją ,  polecając bc lm ro-  
wi, Józefowi Staniakowi, aby awan 
tu rn ik a  usunął z lokalu.

Michałowski wezwał policjanta.

TEATRY
T L A T R  NARODOWY- Dai! L iu- 

tro komedja Bałuckiego „Klub ka w a­
lerów” z Duiębianka, Ćwiklińską 
Węgrzynem j Stanisławskim

POLSKI: Dziś i jutro K »- 
medja muzyczna Be' a tzky‘ego „Roz­
koszna d/.iewrzj na” z Romauowną, 
Dymszą i Symem.

T IA T R  NOWY. nieczynny.
TL YTR LETNI: Dziś i jutro „Nic- 

popraw i" Bobuś”.
T E A T R  MAŁY nieczynny.
KA i  :RALN Y Dziś i jutro sztuka 

W acława Grabińskiego „Kochanko­
wie” z Grywińską.

HOLLYWOOD: Dziś i iutro rewja 
p. i H ująj YKu da” z Halam ą, Pai- 
neilem i Żelichowską

T E A T R  DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie ,.Łuiz» nad moi zen . 
Komedja. Jadw ig i Rzepeckie j-lwa- 
no w skiej.

D O LIN A  SZWAJCARSKA Dzis*. 
codziennie widowisko regionalne ..We 
sele na Kurpiach” . Początek o godz. 
3 m. 15.

WYSTAWI
IN S T Y T U T  PROPAGANDY fcZ I U- 

KŁ Królewska 13. W ystawa „życie 
polskie w m alarstw ie”.

'A C H Ę T n : W ystawa „Eolska i lei

' m u z e u m  NAROD OW E (Podwale 
lb /1 7 ): W e w torki m alarstw o p i l ­
skie, w czw artk i — obcą; i: l. <ł M ąia 
13/15: Vr środy, piątki, souF-i 
dziele —  w ystaw i sztuk , laobm czei.

5. i M. (\TÓ'ewsk? 11). W ystawa 
zbiorowa p. n. „ U  ry lutura  i grotc- 
ika Wystawcy B Berezowska M 
Daszewski. E. Topolski. Z. Wasilew- 
ski.

W Y STA W I MILD/.Y NARÓD, 
nONURLSL GEOCiKAHCZNKGO:

1) Międz. W ystaw a Kartograficzna.
2) W ystawa W ojskowego lnstytu- 

;u Geograficznego.
3) Jak powstaje mapa
W ystawy mieszczą się * Politecn

aiee i otwarte są  od 9 r. 1 > O p. pul.
4 ) W y s t a w a  Z b io ro w  h a r t n g r a t i -  

znych B >b ljo tek i  N a r o J o w e j .  OŁwar
ir c d  9 r .  do  0 ppo t .  w  g m a c h u  B - 
oljoteki ( R a k o w ie c k a ) .

K O N C E R T Y
S i M. (Królewska U ) .  Od 

i S-tej — orkiestra, dancing.

KIMA

_>odz.

„lłziel-

k tó ry  spisał protokuł. ffastępuyit po­
jecha ł 'do am bula torjum  Pogotowia, 
gdzie lekarz stwierdził silny obrzęk 
i podbiegnięcie krwawe naokoło le­
wego oka. R estau ra to r  skierował 
sprawę o pobicie n a  drogę sądową. 
Jednocześnie został sporządzony d ru ­
gi protokuł, ponieważ Ostrowie/, ztt- 
rgozit ‘Michałowskiemu zemstą, w 
razie niewyeoftinia skargi o pobicie.

Legitymacje tramwajowe
Sprzedaż czterozłotowycb legity­

macyj tram w ajow ych  na wrzesień, 
upoważniających do kdrżyetauia  z 
ulgowej ta ry fy  na wszystkich li- 
u jach dziennych bez ograniczenia 
dni i godzin, rozpoczęła się 27 b. m. 
Legitymacje te wazne są na prze­
jazdy  od chwili ich wykupienia Dla 
wygody pasażerów, legitymacje moż­
na nabywać nietylko w biurze Dy­
rekcji Tramwajów, lecz także we 
wszystkich biurach podróży.

Chińczyk -  o warszawskim magistracie
c zy li k ilk a  s łó w  o logice a z j a t y c k i e j

C h iń c z y c y  —  to b a rd z o  w y m a ­
g a ją c y  n a ró d .

P is z ę  to  d la teg o ,  że n ie d a w n o  
m ia łe m  p r z y j e m n o ś ć  p o k a zy w ać  
s to l ic ę  p r z e d s ta w i  jie lo w i  tego  n a ­
ro d u ,  p ro f .  Sza-i .  T e n  p o n ie w a ż  
c h c ia ł  j a k n a j w i ę c e j  zobaczyć,  w y ­

n ik iem , t .  zn. z n iże j  p o d p is a n y m ,  lo k a to r .  —  J a k  par .  n ie  b ę d z i ł  
D rzypadkow o sp o tk a n y m  n a  u licy ,  j czegoś  w ied z ia ł ,  to  j a  n ie  będę

—  Co to za  g m a c h ?  jm i a ł  ż a lu  do p a n a .  A  to  co j e s t ?
—  O p e ra .  —  M a g i s t r a t .
—  K to  j ą  b u d o w a ł?
—  P ew ien . . .  g e n e r a ł  ro sy jsk i .
—  N ie c h  p a n  n ie  ż a r t u j e  —  uś-

b r a ł  s ię  n a  m ia s to  s a m  z p rz e w ó d -  m ie c h n ą ł  s ię  u p rz e jm ie  m ój m t e r -

Pewról do prymitywu...

Warszawie no 2 grosze zaWoda w
P r o je k t  n o w e l iz a c j i  ro z p o rz ą d z e n ia  o  z a m y k a n iu  d o s tę p u  w o d y  w  d o m a c h

kubełek?
W ła ś c ic i e le  do m ó w  w  W a r s z a ­

w ie  z a l e g a j ą  o lb r z y m ie  su m y  w 
D y re k c j i  W o d o c ią g ó w  i K a n a l i ­
zac j i ,  za  d o s t a r c z o n ą  w odę. S u m a  
z a le g ło śc i  idz ie  w m i i jo n y  i n ic  
d z iw n eg o ,  że  p r z e d s ię b io r s tw o  
w o d o c iąg o w e  u p o m i n a  s ię  i n t e n ­
s y w n ie  o sw e  n a le ż n o ś c i .  O s t a t ­
nio D y r e k c ja  W o d o c ią g ó w  i K a ­
n a l i z a c j i  w y s t ą p i ł a  do M in .  Op. 
Spoi w  s p r a w i e  z n o w e l iz o w a n ia  
p r z e p i s u  o w y łą c z a n i u  w o d y  w  
t y c h  w y p a d k a c h ,  g d y  d a n a  p o s e ­
s j a  n ic  z a  w o dę  n ie  p ła c i  i z a le g a  
n a  r z e c z  i n s ty t u c j i .

O s t a t n io  ro z e s z ły  s ię  pog ło sk i ,  
że p o d o b n o  M in .  O p. Społ.  m a  
w y d a ć  o d p o w ie d n ie  ro z p o r z ą d z e ­
n ie ,  z e z w a la j ą c e ,  n a  w y p a d e k  
w ie lk ic h  z a le g ło ś c i  w  o p ła c a n ia  
n a le ż n o ś c i  z a  w od ę ,  z a m k n ą ć  do­
p ływ  w o d y  w  d a n e j  p o se s j i .  R o z ­
p o rz ą d z e n ie  to  p r z e w id u j e  w d a l ­
szy m  c ią g u ,  u s t a w i e n i e  a u to m a ­
tów , k tó r e  s p r z e d a w a ł y b y  w odę  
po 2 g r .  za  ku b e łe k .

N ie  w iem , czy  w szy scy  z d a ją  
sob ie  s p r a w ę  z te g o ,  eo to  z n a ­
czy  od c ięc ie  w od y  w  czy n szo w y m  
d om u  w  W a r s z a w ie .  W e źm y  dla 
p r z y k ła d u  p ię c i o p ię t r o w ą  k a m i e ­
n icę  c z y n sz o w ą  i z a s t a n ó w m y  się 
n a d  tem , co s ię  b ęd z ie  dz ia ło ,  gdy 
p e w n e g o  p ię k n e g o  p o r a n k u  m i e ­
s z k a ń c y  te g o  d o m u  o b u d z ą  s ię  i 
w k r a n a c h  nie z n a j d ą  w ody.

P o m i ja m y  c o d z ie n n ą  ką p ie l ,  
k tó r a  j e s t  n ie o d s tę p n y m  ton  a rzy -  
szem  w s z y s tk ic h  ty c h  lu dz i ,  k tó ­
rzy  p o s i a d a j ą  w ła s n e  ła z ien k i .  
To o s t a te c z n i e  m o ż n a  p rz e b o le ć  i 
r a z  n a  ty d z i e ń  lu b  też  d w a , w 
m ia rę  za so b ó w  f in a n s o w y c h ,  
p ó jś ć  do ła źn i ,  lu b  ła z ie n k i  p u ­
b l ic z n e j  i w y p lu s k a ć  s ię .  A le  co 
p o w ie d z ą  g o sp o d y n ie  dom ów , k tó  
re  n ie  b ę d ą  m o g ły  p r z y g o to w y ­
w a ć  p o s i łk u  d la  sw y ch  m ężów " 
dziec i ,  no  i o cz y w iśc ie  d la  s ieb ie  
s a m y c h .

Co p o w ie d z ą  n a sz e  s łu ż e b n ic e  
d o m o w e , 'k t ó r y m  p a n ie  k a ż ą  no-

14:

A DRIA: „Całuj mnie jeszcze 
•YS: „Za dwa pocalunhi” i „Coraz

V AMOR: „Zatrui c dusze” 
ii) YYujak Szwejk".

A NT1 NE A: „Pod Twoiij ohrone
dodatki. '

A TLANTIC: „Synowie pustyn i '  
Flipem i Flapcm 

APOLLO. „Boleru".
CAPPJ'i >L: „Buster nawarzył 

wa" i „Spełnione marzenie . 
CASINO; „N a fali wspomnień 
COLOSSEUM: „Csibi” i rewja. 
COLOSSEUM (mała sa la ) :  „Białe

Szaleństwo” i dodatki.
CORBO: „P arada  re z e rw is tó w  i 

.lodalki.
CRISTAL: „Pa t i Pataehon jako 

kompozytorzy" i „l ogrumca lwów”.
ERA: „Morderca" 1 „Rewizor”. 
EUROPA: „Od wieczora do półno­

cy”.
FA M A: j,Demon złota” i „ P r o g u  

rator Alicja H orn”.
FORUM: „Miuci: pod terorem ' i 

Taj- mnica zamku Sarnml - 
Lii OR|A „W obronie prawa'. 
jyO IrlETĄ: „Za p -m ą d z e  i rewja. 
KINO PARAHJI ° W . ANDRZEjA: 

„U>% dla mnie”, aodatąi.
iMEV'A; „Klub dżentelmenów i 

„Yv buduarze d yp lo m a t"'. t
MAJLSriC: „Katastrofa Czeluski­

na '’.
il fsKA: „Maharadża Rampuru”,

„Nie t .aziesz kur tyzaną”.
MARS: „Jaką .ame pragniesz ,

„Schowajcie swoje smutki” . 
MIL|SKIE: „Dama i bokser” 
NOWA TOMBOLA;

N a jście na sklep
P rz y  ul. Leszno 110 u trzymyw ał 

herbaciarnię  Szniul Edenewejg, k tó ­
ry niedawno pokłócił się z żoną, Sa­
la i porzucił ją . Edcnewejguwa o- 
,-ikiirżylii męża o przywłaszczenie 500 
zł., domagująe się zwrotu tej sumy. 
Gdy to nic odniosło skutku, Edcn- 
cwejgowa nasłała kilku mężczyzn, 
k tórzy  linpudh ua jej męża i pobidi 
go. Dowiedziała sic o tem siostra  E. 
i postanowiła pomścić b ra ta .  YYczo- 
i-aj gdy żona Eh znajdowała się w 
herbaciarni, w targnęło tam  kilku ko­
biet z siostrą Edencwejg-a na czele. 
Obrzuciły one właścicielkę sklepu o- 
beiganii, poczem zrzuciły owoce z la­
dy7 sklepowej na  podłogę i wyłiiły 
szybę w oknie. Nadbiegły policjant 
-zajście zlikwidował, p rzeprow adza­
jąc główną winowajczynię i in ic ja­
torkę awantury' do 3-go kc:i'iifiv
gdzie sporządzono protokuł.

s ić  w odę  n a  p i ą t e  p ię t ro .  O czy­
w iśc ie ,  iż w y b u c h n ie  b u n t .  ż ą d a ­
jący  z n ie s ie n i a  te g o  o b o w iązk u  i 
p r z e r z u c e n ia  go  a lbo  n a  s p e c j a l ­
n ą  s łużbę ,  a lbo  p o d w y ż sz e n ia  pen  
s j i .  U tw o rz y  s ię  te d y  s p e c j a ln y  
zaw ó d  ro z n o s ic ie l i  w o dy , po  p ię ­
t r a c h  dom ów  -w arszaw sk ich .  M ie­
s z k a n ia  p o ło żo n e  n a  p a r t e r z e  i n a  
p ie rw s z e m  p ię t r z e  b ę d ą  w te d y

b a rd z i e j  c e n io n e  i w ła ś c ic ie le  do ­
m ów  b ę d ą  m ie l i  o k az je  do pod 
w y ż sz e n ia  czy nszu  wr ty c h  lo ka ­
lach .  J a k i  p o w ó d ?  W o d a  n a  p a r ­
terze.. .

J e s t  j e s z cze  in n a  s t r o n a  z a g a d ­
n ien ia ,  a  m ia n o w ic ie  s p r a w a  bez  
p ie c z e ń s tw a  n a  w y p a d e k  p o ż a ru .  
O ty m  m o m en c ie  n ie w o ln o  z a p o ­
m in a ć  us taw 'odaw Tcy, p r z y  now e-
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A D R I A
Pod dyrekcję FR. MGSZKOWICZA

O T W A R C I E  S E Z O N U
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MELODYSTA, FLATO 
KARASIŃSKI -KATASZEK
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W SOBOTY'. NIEDZIELE 
i ŚWIĘTA

PEŁNY PkOGRAM
w kawiarni od b-—8 wiecz.

Okrutne Katowanie Rony
p r z e z  w o ź n ic ę -n ie m o w ę

Od dłuższego -czasu, gdyż w cią­
gu ostatnich kilku lat, in ą iek tc rzy  
PoL kie j  Ligi Ochrony Zwierząt no­
tu ją  fa k ty  okrutnego katowaniu  ko 
R-r przez pcwnpgo woźnicę, niemowę 
(Antoniego Kubiaka, zam. lirzy ul. 
Skłodowskiej Nr. 19 nu Targów ku), 
który znęca się nad zwięrzętanu z 
sadystyczną w prost  rozkossą. O sta t­
nie zwróciła uwagę n a  tego woźnicę 
członkini Ligi, p. Z. Lenk, 'j.m. przy 
ul. Dalekiej 4, k tó ra  dała znać in ­
spektorom Ligi o okrutnych czy­
nach woźnicy na placu hu<lov-y_j:;rzy 
ul. Lwowskiej 4.

Okazało się, żo niemowa niejedno­
krotnie  i bez powodu kopał swego 
konia i bił go nie batem rzemiennymi, 
lecz rękojeścią b a ta  po głowie i no­
gach. P. Lenk .była świadkiem, gdy 
niemowa wziął długi gruby drut, 
zgiął go wpół, skręcił w -znur. je ­
den koniec zagiął lmozykowąto i 
koncern ty m bil zaciekle kouia. 
Wreszcie onegdaj w komisarjacie 
P. P. spisano odpowiedni protokuł.

Powożący' byt po raz  pic-rwsźy no­
towany przez, ] nspektorów Ligi 
przed 8 laty, z uteego wyniku, żc o- 
krpejeńslwo, tkwiące w jogo naturze, 
nie osłabło z biegiem czasu, lecz 
raczej spotęgowało się. Liga Ochro­
ny Zwierząt wystąpiła  pysi-lo do 
s ta ros tw a  o odebranie nu prawu 
jazdy, co zmusi go do jiodjąeia śię 
innej fiz.yt4.nej praey, np. ciosania 
drzewa, kam 1011 i itp., gdzie mó-rłiij 
w nieszkodliwy sposób d iwać upust 
swemu temperamentom i

Starostwo Urodzi 
W arszawskie skazało 
Różyckiego (Dolara 63],

roiiu linow o-
Franciszka
Aleksandra

Szynnuga (Górezewska 30), Ckaima 
Bzajngokla (Smocza 41) i Adama 
riiszczcwskiego (Zajęcze, 14), każde­
go na 3 dni bezwzględnego aresztu  
za używanie do p racy  koni chorych 
i okaleczo„''d i.

l i z a i j i  p rz e p i s ó w  o z a m y k a n iu  
d o s tę p u  w ody.

P r o j e k t  n o w e l iz a c j i  o p ie w a  p o ­
dobno , że w ła d z e  p a ń s tw o w e ,  
c h c ia ły b y  u z a le ż n ić  k a ż d y  w y p a ­
d ek  w y s ą c z e n ia  w od y  od o d p o ­
w ie d n ie j  d ecy z j i  w ła d z  a d m i n i ­
s t r a c j i  o g ó ln e j .  Czy w dadze m ie j ­
sk ie  zg odzą  s ię  n a  t a k i e  p o s t a ­
w ie n ie  s p r a w y ,  t r u d n o  o k re ś l ić .  
W  k a ż d y m  ?-azie Z a r z ą d  M ie js k i  
m a  t u t a j  g łos  d o n io s ły  i z  jego  
o p in j ą  będz ie  s ię  l ic zy ł  u s t a w o ­
d a w c a ,  w y d a ją c y  o d p o w ie d n ie  
zn o w e l iz o w a n e  p rz e p i sy .

R o z u m ie m y  d o sk o n a le ,  że in ­
s t y t u c j a  w o d o c ią g ó w  m u s i  u z y ­
s k a ć  s w ą  n a le ż n o ść ,  w sz a k ż e  wrin 
d y k a c ja  t e j  n a le ż n o ś c i  n ie  m oże  
s ię  o d b y w a ć  z k r z y w d ą  d la  -wszy­
s tk ic h  lo k a to ró w  dom ów  czy n ­
szow ych .  YYiemy r ó w n ie ż  o tem , 
że z a le g ło śc i  w  o p ł a t a c h  za w odę, 
p o w s ta ły  p r z e d e w s z y s tk ie m  z t e ­
go Dowodu, że lo k a to rz y  z a l e g a j ą  
ż o p ła t ą  K om ornego ,  a w ła ś c i c ie ­
le m e  m o g ą  z t e g o  w ła ś n i e  pow o­
d u  u is z c z a ć  n a le ż n o śc i .  P a s m o  
p r z e w in i e ń  j e s t  p o w ią z a n e  ł a ń ­
c u c h e m  p o sz c z e g ó ln y c h  w in ,  k tó ­
ry c h  n ie  m o ż n a  s k ł a d a ć  w  k o n ­
k lu z j i  n a  ty c h ,  k tó r z y  m c  n ie  są  
w in n i .  D la te g o  też  ro z p o r z ą d z e ­
n ie  o p r z e r w a n i u  d o p ły w u  w o dy  
p m s i  b y ć  w s z e c h s t r o n n ie  p r z e m y ­
ś la n e .

Ze w z g lę d u  n a  b e z p ie c z e ń s tw o  
p o ża ro w e ,  h ig j e n ę  i z d ro w o tn o ś ć  
p u b l ic z n ą ,  w t a k  w ie lk ie m  m ie ­
śc ie  j a k  W a r s z a w a ,  r y g o r y s ty c z ­
ne  t r a k t o w a n i e  te j  s p r a w y  j e s t  
w ie lce  n ie p o ż ą d a n e .

liewizja csn
w  re s ta u ia c ja c h  w a r s z a w s k ic h

Restauracje  warszawskie, pomimo 
tego, y.c surowce rolnicze są lunie, 
pobiera ją  w \górow ano cenv za po­
t r aw ) .  Ja jko ,  którego eenn w hur­
cie wynosi około 6 gr., kosztuje w 
postaci gotowanej 30 —  40 gr.  za 
sziukę. Dwa lub t rzy  kawałki cJilc- 
ba z masłem, w artośc i efektywnej 
10 tło 1ó gr., kosz tu ją  1 zł. Specjal­
nie w) sokic opłaty  pobierane są za 
różno sałatki i t. zw. przystawki. 
Zarobek na piwie w wysokości oko­
ło 130 proc., a  na  wódce około 100 
proc., uważany jes t  za zupełnie nor­

malny. Liczne skargi publiczności, 
napływające do władz adm in is tra ­
cyjnych. spowodował), żo w najb liż­
szym czasie przeprowadzone będą 
konferencje, zmierzające do. skłonie­
nia  res taura torów  do bezwzględnego 
obniżenia eon.

Charakterystye/.nc jest,  że wielu 
kupców i rzemieślników branży  spo­
żywczej (piekarze, cukiernicy, rzeź­
nie)" j tp .) ,  skarżą się na  niewywią- 
zywanie sję z zobowiązań płatniczych 
przez szereg res taura torów  waiszaw- 
skidh za dostarczone im towa-w

1

Ulepszanie dolazdn
do n o w e g o  lo tn is k a  na Okęciu

Celem, ulepszenia dojazdu do uo- 
wogo lotnisku na  Okęciu, Zarząd 
Miejski wykonał szereg robol. O- 
prócz budowy al. Żwirki i W igury  
i p rzcbrukowauia  ul. YYawdskicj, 
k tóre  to pracę, aczkolwiek wykona- 
iio; przez iużynicrję miejska, f in a n ­
sowane były przez Fundusz  Rracy, 
pokryło asfa ltem  ul. Rąszyńską na 
długości 1 km. i uregulou a .10 place 
nu skrz.j żowaniu ul. RaszyńskRM z 
al. Jerozolimską i u! V awels’;.j. Fo-

jaionach" i „Obra: .. m a jes ta tu ”.
NOWY’ SPLEN D ID : „K arje ra  \n- 

ny ( a rv e r” i rewja.
O Ku PRASKIE: „2emslfa Dra Eu 

Manchu” i .Obraza Majestatu”.
P A N : „Radosna eoózina Mickey 

Mouse”.
P F T łT  TR1ANON: „Porwanie 1 

„życie jeat piękne”.
POPULARNY? (Zamojskiego -0)  

„Bunt młodzieży” i „4 uciekinierom". 
PI OMIEN: „Józef w Egipcie” 1

„ In n o m a n ja k '
PRAGA: „Przygoda o polnocy ; 

„św iat bez mężczyzn”.
R A J: „Król a ren v“ I dodatki.
R) VTr.il A; „Tajny detektyw ”, „K- 

dra śm ierci” i dodatki.
ROKY’ : „Niebezpieczeństwo milo

ści” i „Film neksualny”.
STYL,OWY- „Przedmieście '.
SU KOL: „Zatracone dusze”', „Sza­

lona wdówka".
STA R O M IEJSK IE: „Noc s t r a ­

chu" i „Nie damy ziemi”.
U CIEC H  A: „Sekre tarka  osobista 

wychodzi zamąż”.
U N JA : „Zemsta Tonga” i „Dawid 

Golder” .
YARIL. 11 KINO" (gmach CwluiĘ  

Rewja "Oni tańczą” i Komedja „12 
W twoich ra  Krzeseł”.

utfy&uch i pożar
3 o s o b y p o p a rz o n e

Pizy  ul. Ziotej 45 (róg Sosnowej)^ 
w remontowanym sklepie (po zli­
kwidowanej cukierni Braci S tudnia),  
wskutek nieostrożności pracowników 
uywróoil się garnek  z p łynnym wo 
skicm, zalewając maszynkę r.nftown. 
W  jednej chwili buchnęły płomienie, 
które mając .łatwopalny materju ł,  w 
postaci wiórów, trocin i ątuowego 
matci-jałii, rozszerzyły się na ealy 
śklep. Stolarze, Szlama Palatycki i 
W ulT Bask, rzucili się. na ratunek, 
lecz wkrótce sarni" stanęli w promie­
niach, Na ra tu nek  pośpieszył m a­
larz, Edw ard  Szwed, k tóry  posiłku­
jąc się piaskiem, płomienie wkrótce 
ugasił. O 'pożarze zawiadomiouo po­
gotowie TY oddziału straży.

s t r a ż a c y  zbadali, czy uic gity/.i 
dalsze niebezpieczeństwu pożaru.

Wszysoy wspomni ani praćownioy 
doznali pojiarzeniii rąk lub nóg. N aj­
bardziej poszkodowali)- Palalyeki 
pojechał na  opatrunek  do umbula- 
torji im Pogotowia. W i wspomnianym 
sklepie będzie się mieścił nnigiizyn 
g a lan te ry jny  Tózefa Ji-.rkicwiff/a.

W y c ie c z k a
d o  Z a g rz y a K a

8tow. 1’oljko-Framui.sUie w W a r­
szawie organizuje w niedzielę, 2-go 
września, całodzienną wycieczkę do 
Jadw is ina  i Zejjrzyuku ipotrjulnym 
Statkiem malowuiczcnii b i e g a m '  
YVisly i Narwi, jako zakończeni:' se­
zonu letnicą-u w StowarzcszcniM.
Zgle. zęiiiił; tj-Jfeo „tlo 3.1 h. :n, p zyj- 
niujc KekroŁnrjtU 8. P. F-, o raeka  
Nr, 1S.

zatem miasto dostarczyło kamienia 
polnego na  opory jezdni na erłej au­
tos tradzie  w ilości 1500 metrów, 
sześć, oraz znaczną część kamienia 
i p iy t  do zabrukowania ul. A awel- 
skiej.

YY związku z Ch&llenge'm zostały 
zawieszone nowe oprawy oświetle­
niowe na lampaeh na ul. R m ./ \ń -  
skicj. Oprawy te zmieniają efekt o- 
świotlenia w ten sposób, ze ukryw a­
ją  źródła świalta. zmniejszają o- 
Iśnicnie i jiogłebiają yierspoklywy. 
Po iirzoprowadzcniu dats-zNch jiiób, 
Inspekcja  E lektryczna  Zarządu 
Miejskiego zamierza stosować takie 
same. oprawy w szerszym zakresie.

Z m a r l i

Ś. p. M arja  z Kudzińsk.ch Spitz- 
bar th ‘owa, 1. 31, w Warszawie; ś. p. 
Wojciech Toruń, 1. 71, w Warszawie; 
ś. p, Zofja Nowakowska, 1, 6U, w
Warszawie; ś. p, ks. YFaclaw K:e- 
lliński, w Warozawie; b. p. Stani­
sław Klein, dokto.,  w  YYMrszawie; 
b p. Helena z Heymanów Sewery- 
nowa Goldbaum, w YFarszawie.

[  Ugt057Pnia aroFR j
OclSeniin:u'tlitn

mi państwowem:
,:ie z Drnwu- 
l.enkridii Tu- 

rzaiTskiei. Chml* !na 10 - p n r im u ie  
uczennice od lat 14 ze szUnh- uow- 
szeciiriej, zawód m e j ,  handlowej, gim­
nazjum, sorn.narjuin.

—  Co to  jesv  m a g i s t r a t ?
YYydział za w y d z ia łe m  zacząłerń

w y k ła d a ć  w s z y s tk ie  f u n k c j e  tego  
d o s to jn e g o  u rz ę d u  T o n ie w a ż  j e d ­
n a k  p ro f .  'Sza-i c h w ia ł  g łow ą.. .

—  Czy mi p a n  zn o w u  n ie  w ie -  
r z )  ?

P r o f .  Sza-i z ro b i ł  m in ę  m o c r o  
z a k ło p o ta n ą .

—  W ie rzy ć . . .  w ie rz ę ,  a le.. .  to  mi 
s ię  w y d a je  t a k i e  j a k i e ś  n ie z r o z u ­
m ia le .  Bo... w idz i  p a n ,  u  n a s  t e ż  
s ą  u r z ę d y  m ie js k ie ,  a le  do n ic h  
n a le ż y  b e z p ie c z e ń s tw o  i s ą d o w ­
n ic tw o .  W  m n ie j s z y c h  o s i e d la c h  i 
p o d a tk i .  N ie  c h c ia łb y m ,  żeo y  m n ie  
p a n  źle z ro z u m ia ł . . .

—  N ie c h  s ię  p a n  p r o f e s o r  n ie  
k r ę p u je .

—  W id z .  p a n  —  u  n a s  u r z ą d  
mi ej ski n ie  z a jm u je  s ię  b r u k a m i ,  
a n i  r e g u l a c j ą  u lic ,  a n i  k a n a l i z a ­
c ją .  D o p ie ro  k i lk a  l a t  te m u  z a ­
częto  tw o rz y ć  ta k i e  u r z ę d ) ,  a l e  
też.. .  j a k b y  p a n u  p ow ied z ie ć . . .  u  
n a s  po d  w z g lę d e m  k u l t u r y  u r b a ­
n i s ty c z n e j  m oże  b y ć  źle.. .

—  Co p a n  p r o f e s o r  c h c e  p r z e z  
to p o w ie d z ie ć ?

—  Że u w a s  p o w in n o  b y ć  le p ie j ,  
n iz  j e s t ,  sk o ro  m a c ie  o so b n y  u r z ą d  
i o so b n e  p o d a tk i  n a  to, ż e b y  m i a ­
s to  było s k a n a l i z o w a n e ,  z a b r u k o ­
w a n e  i u r e g u l o w a n e .  T u  j e s t  b a r ­
dzo dużo  z łych  b ru k ó w ,  k r z y w y c h  
u lic ,  a  n a  p r z e d m ie ś c i a c h  p r z e ­
w a ż n ie  n ie m a  k a n a l i z a c j i .  O so b n y  
u rz ą d ,  o so b n e  p o d a tk i  —  c h w ia ł  
g ło w ą  p ro f .  Sza-i 1 z n ie d o w ie r z a  
n iem .

D r u g ą  s p r a w ą ,  J j t ó r ą  r ó w n ią  
d łu go  m u s ia ł e m  C h iń czy k o w i t ł u ­
m acz yć ,  b y ła  —  K a s a  C h o ry c h  
G dym  m u bow iem  o p o w ie d z ia ł  o 
s i ru K tu rz e  te j  i n s ty tu c j i ,  w y p a l i ł  
mi n a g l e :

—  T o K a s a  C h o ry c h  w ię c e j  m u ­
si z a t r u d n i a ć  t a k ic h ,  co k o n t r o l u ­
ją ,  n iż  t a k ic h ,  co leczą? . . .

Ci C h iń c z y c y  to  j e s t  n a p r a w d ę  
b a rd z o  w y m a g a ją c y  naród -

W it .  P .

K A i ) J O
C z w a r te k ,  an .  30 s i e r p n i a

«*-* -**•-' ■ 16.00 Muz. lek. 1!,00
Skrzynaa pocztowa. 17.15 Śląskie 
pieśni ludowt (Tr. z Katowic). 1*7.40 
Utwory n a  skrzypce w  wyk T adeu­
sza Zygadło. 18.00 „Nowy zawód 
pobiec) dietetyczka” (pogadanka). 
18.15 „Wiśniowy sad” . Czecho­
wa. 19.00 Rozmaitości, j .10 P ro ­
gram  na  dzień następny. 19.15 M u­
zyką lekkr ipł.). Wiadomości
sportowe. 20.00,, Myśli w ybrane”. 
20.02 „Życie kulturalne i a rty s tycz­
ne stolicy” . 20.10 T ransm isja  z  Salz­
burga. Koncert symfoniczny. 22.05 
„Powstcnie teorji rasizmu” (odczyt). 
22.J 5 Muzyka taneczna z dane. Rest.' 
Hotelu „Bristol” .

P ią t e k ,  d n .  31 s ie rp n ia .
6.30 , Kiedy ranne wstają zorze”. 

6.35 Muzyka (pl.). 6.38 Gimnastyka 
6.53 M uzw a  \pl.). 7.05 Dziennik po­
ranny. 7.10 Muzyka (pl.). 7.20 Chwil 
ka pai, domu. 7.25 Program na dzień 
bieżący. 7.3C Rozmaitości. 7.40 Przer 
wa. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ej­
nał. 12.03 Wiadomości meteor. 12.05 
Przegląu Prasy. 12.10 Muzyka popu­
larna (pl.,), 13.00 Dziennik południo­
wy. 13.05 Koncert zespołu salonowe- 
gm (Tr. z Wilna). 13.55 „Z rynku pra 
cy”. 14.00 Wiadomości o eksporcie 
polskim 14.05 Wiadomości gospo­
darcze. 14.15 Przerwa. 15 55 I-omuni- 
kat giełdowy, i i,00 Koncert zespołu 
mandolinistów ,E c lu ". 16.40 Utwory 
skrzypcowe (p! ). I7.0o Audycja dla 
chorych w oprać. ks. Rękasa 17.JU 
Koncert solistów 18.00 „O wychowa­
niu muralnem”. 18.15 Recital’ torte- 
pianowy Ludmił) Berkwicówny (Tr. 
z Krakowa). 1S.45 Pogadanka budo­
wlana. 18.55 ,|nk spędz:ć święto?”
19.00 Rozm„itości. 19.10 ^rogram na 
dzień następny. 19.15 Muzyka tanecz 
na (pł.) 19.50 Wiadomości sportowe.
20.00 „Myśli wybrane'", 20.02 „Skrzyń 
ka pocztomm techniczna". 20.12 Kon­
cert popularny. 20.511 Dziennik wie­
czorny. 21.(5) Tr. z Gdyni capstrzyku 
Marynarki Woj. 21.02 „Przegląd w y­
dawnictw rolniczych ’. 21.12 D. c. 
koncertu symf. 22.00 Jeden dzień na 
wsi". 22.lv> Muzyka taneczna z kaw. 
„Europa” w Ciechocinku. 23.00 Wia­
domości meteor.

OTWARl IE  TARGÓW 
WSCHODNICH

YY sobotę dnia 1 września w go­
dzinach 11.00 — 11.45 rozgłośnia 
Lwowska transmitować będzie u ro­
czystość otwarcia Targów Wschod­
nich z dawnego Placu Powyetawo- 
wegc. Targi Wschodnie, odbywają­
ce sję we Lwowie corocznie od 1 
1921 na pięknych terenach obok Par- 
au PRU.iskicgo zrosły -się z iyciem 
Lwowa i stały gię popularne w całej 
"Poisce. Obecny kryzys nie sprzyja 
y prai-rizie tego rodzaju imprezom 
lecz je k wnosić można z kampanji 
przygotowawczej,  zjedzie w tym ro­
ku do Lwowa szereg Drzodstawlcleli 

ąjeLyiko z kraju, lecz i z zag r  i r  
• 'cy. a wecryr.tośJ otwarcia Targów 

YY'- ehcdnich' wypadnie bardzo oka- 
zMe.


